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Kurs powstał z inspiracji książką brata Filipa Skuteczna modlitwa. Przewodnik, o której Delegat Konferencji Episkopatu Polski do spraw wspólnot Katolickiej Odnowy w Duchu Świętym Ekscelencja Ksiądz Biskup Andrzej Przybylski w oficjalnej korespondencji zwraca się do brata Filipa następującymi słowami:

„[Książka zawiera] wiele bardzo ważnych, ciekawych i trafnych treści” […]. Osobiście bardzo dziękuję za wiele duchowych podpowiedzi i spostrzeżeń zawartych w publikacji”.


SŁOWO BOŻE


	Cała tajemnica Zbawienia: „Jeden z powieszonych na krzyżu złoczyńców bluźnił Mu, mówiąc: «Czy Ty nie jesteś Chrystusem? Wybaw siebie i nas!». Drugi natomiast, upominając go, powiedział: «Ty nawet Boga się nie boisz, chociaż ponosisz tę samą karę? My przecież sprawiedliwie zostaliśmy ukarani. Zasłużyliśmy na to. Ale On nic złego nie zrobił». I dodał: «Jezu, wspomnij o mnie, gdy wejdziesz do swego królestwa». Odpowiedział mu: «Zapewniam cię: dzisiaj ze mną będziesz w raju»” (Łk 23, 39–43);



	„Bez wiary zaś nie można podobać się Bogu. Ten, kto zbliża się do Boga, musi wierzyć, że On jest i że nagradza tych, którzy Go szukają” (Hbr 11, 6);



	„[…] serce moje jest miłosierdziem samym. Z tego morza miłosierdzia rozlewają się łaski na świat cały. Żadna dusza, która się do mnie zbliżyła, nie odeszła bez pociech. Wszelka nędza tonie [w] moim miłosierdziu, a wszelka łaska tryska z tego źródła – zbawcza i uświęcająca. […] Prędzej niebo i ziemia obróciłyby się w nicość, aniżeli duszę ufającą nie ogarnęło miłosierdzie moje” (Jezus do s. Faustyny)1;



	Bóg mówi: „Miłosierdzia chcę, a nie ofiary” (Mt 12, 7) od ludzi, bo Jezus już zapłacił;



	„Pozwoliłem się szukać tym, którzy nie pytali o Mnie, i znaleźć tym, którzy Mnie nie szukali” (Iz 65, 1);



	„Zanim więc zawołają, Ja odpowiem, gdy jeszcze będą mówili, Ja już wysłucham” (Iz 65, 24);



	„Wierzcie, że otrzymaliście wszystko, o co prosicie w modlitwie, a to wam się stanie” (Mk 11, 24);



	„Bóg jest duchem, stąd też ci, którzy Go wielbią, winni to czynić w Duchu i w prawdzie” (J 4, 24), aby „mogli Go znaleźć choćby po omacku, bo rzeczywiście jest On niedaleko od każdego z nas. W Nim bowiem żyjemy, poruszamy się i jesteśmy” (Dz 17, 24–28);



	„Ten, kto łączy się z Panem [z Bogiem], jest z Nim jednym duchem” (1 Kor 6, 17), a więc może bezpośrednio rozmawiać z Bogiem;



	„On wziął na siebie nasze słabości i dźwigał nasze choroby” (Mt 8, 17);



	„W swoim ciele poniósł nasze grzechy na drzewo krzyża, abyśmy zerwali z grzechem i żyli sprawiedliwie. Zostaliście bowiem uzdrowieni przez Jego rany!” (1 P 2, 24);



	„Stworzyłeś nas bowiem jako skierowanych ku Tobie. I niespokojne jest serce nasze, dopóki w Tobie nie spocznie” (św. Augustyn z Hippony);



	Postanowienie s. Faustyny Kowalskiej: „jednoczenie się z Chrystusem – Miłosierdziem” (Dz. 1777)2;



	„Niech Mnie szukają, a znajdą, albowiem Ja, PAN, JESTEM dla wszystkich i nie zbraknie im Miłości Mojej, wasz Jezus, amen” – słowa otrzymane przez autora od Jezusa.





Niech w imię Jezusa Moje Duchowe Serce staje się na wzór doskonałego Serca Boga. Amen.





1 Faustyna Kowalska, Dzienniczek. Miłosierdzie Boże w duszy mojej, Dz. 1777, Promic, Warszawa 2016.



2 Ibidem.
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PRZEDMOWA

WSTĘP

CO PO ŚMIERCI CIAŁA? ROZWAŻANIE O ZBAWIENIU

ZBAWIENIE w punktach

1. Zbawienie przez Prawo Boga/Prawo Mojżeszowe

2. Cele ustanowienia Prawa Mojżeszowego

3. Pojawienie się Zbawiciela – Jezusa Chrystusa

4. Jezus Chrystus jako jedyny wypełnił Prawo – Jezus jest kresem, ale i celem Prawa

5. Reinkarnacja nie istnieje

6. Jezus przygotowuje ludziom wierzącym w Niego miejsce w niebie

7. Chrystus uwalnia ludzkość od Prawa jako środka warunkującego Zbawienie

8. Wypełnienie Prawa Boga/przestrzeganie przykazań jako czynnik zbawiający przestaje istnieć dla wierzących w Jezusa

9. Jezus swoją ofiarą niszczy/zmazuje/czyni grzech niewidocznym przed Bogiem

10. Niemożność uzyskania Zbawienia poprzez życie według przykazań Bożych

11. Zbawienie z wiary dla wszystkich

12. Usprawiedliwienie dzięki wierze i usprawiedliwienie na podstawie prawa to dwie różne, wykluczające się drogi!

13. Sprawiedliwość Boga – czyli uznanie wszystkich ludzi za sprawiedliwych

14. Sąd Boga z uczynków Prawa dla tych, którzy nie uwierzą w otrzymanie Zbawienia za darmo od Boga

15. Katolicki czyściec – refleksje

16. Ktokolwiek usprawiedliwia się samodzielnie, traci łaskę Zbawienia

17. Człowiek, który uznał Chrystusa, nie traci Zbawienia z powodu swoich grzechów

18. Dobre uczynki i życie według Prawa Boga wynikiem Daru Zbawienia, nie zaś powodem do bycia Zbawionym

19. Duch Święty uwalnia od potępienia uczynkami Prawa

20. Nowe narodzenie w Chrystusie

21. Zapieczętowanie jako już Zbawionego, nowo narodzonego w Chrystusie

22. Bóg objawia się w Jezusie Chrystusie na przestrzeni wieków wszystkim, którzy Go pragną i szukają

23. Koniec kapłaństwa jako pośrednictwa w Zbawieniu

24. Eucharystyczne spożywanie Chrystusa

25. Wyrzeczenie się jednego grzechu – niewiary w Jezusa Zbawiciela/bluźnierstwa przeciwko Duchowi Świętemu

26. Wyznawanie grzechów

27. Ewangelia zmazuje grzechy

28. Zadośćuczynienie Bogu? Ludziom?

29. Błąd grzechu/fałszywego światopoglądu psychoduchową przeszkodą w przyjęciu od Boga Jego całego błogosławieństwa

30. Brak wiary/słaba wiara i grzech

31. O działaniu i zdecydowaniu w wierze

32. Cuda Boga

33. Pokutowanie, czyli zmiana nawyków Serca Duszy

MODLITWA UZNANIA JEZUSA I PRZYJĘCIE DUCHA ŚWIĘTEGO

Uwielbienie Boga

ĆWICZENIA DUCHOWE – POCZĄTEK

Ćwiczenie (nr 0). Autorefleksja

DUSZA/OSOBOWOŚĆ

CZYM JEST DUCHOWE SERCE człowieka według Biblii?

DUCHOWE SERCE = EMOCJONALNE SERCE = SERCE DUSZY = CENTRUM DUCHOWOŚCI CZŁOWIEKA = PODŚWIADOME SERCE = PODŚWIADOMOŚĆ

DEKALOG TWORZENIA SUGESTII/INTENCJI MODLITEWNYCH

ASPEKTY DUCHOWOŚCI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ

Ćwiczenie (nr 1). Przygotowanie do duchowych procesów

Ćwiczenie (nr 1)
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Ćwiczenie (nr 3). Zbadanie wzorca osoby bogatej
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Ćwiczenie (nr 13). Przesyłanie obrazu

Ćwiczenie (nr 13)

Ćwiczenie (nr 14). Duchowe sprawdzenie

Ćwiczenie (nr 14)
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Ćwiczenie (nr 15). Otrzymywanie Miłości od Boga

Ćwiczenie (nr 16). Duchowa rozmowa z Bogiem

Ćwiczenie (nr 16)

Ćwiczenie (nr 17). Duchowe jasnowidzenie
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Ćwiczenie (nr 18). Wiara przenosząca góry

Ćwiczenie (nr 18)

Ćwiczenie (nr 19). Uniesienie Mocą Ducha Świętego

BEZPIECZEŃSTWO PROCESÓW DUCHOWYCH

Praktyka ochrony przed duchowym złem

Ćwiczenie (nr 20). Zamknięcie się na zło duchowe

Ćwiczenie (nr 21). Duchowe oczyszczenie

Rozeznawanie duchowe

Wizualizacje

Autohipnoza

Ateizm, agnostycyzm

Jasnowidzenie – złe, czy dobre?

Bioenergoterapia

Reinkarnacja

Co plami człowieka?

Niestandardowe działanie diabła

Opętanie

Duchowa próżnia

Furtki

Skutki grzechu

Emocje – narzędzie manipulacji diabelskiej

Impulsy

Poruszenia duchowe

Przekazy, widzenia, poznania, proroctwa

Rozwój duchowy

Działanie Dobrego Ducha – BOGA oraz człowieka

ZASADY POSŁUGIWANIA DUCHOWEGO
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Wspólnota – sekta
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BOŻE NARODZENIE DUCHOWOŚCI – wywiad z bratem Filipem na stronie sztafeta.pl

Sztafeta: Za chwilę Boże Narodzenie i koniec roku 2021. Jaką diagnozę duchowości postawiłby współczesnemu człowiekowi autor bestsellera Skuteczna modlitwa. Przewodnik brat Filip, Cezary Mordarski?

Obecnie, gdy świat jest globalną wioską, szczególnie trudno jest odnaleźć się pomiędzy „być” a „mieć”, a narzucane zewsząd egocentryczne trendy nieustannie podnoszą poprzeczkę szeroko pojmowanego posiadania, obniżając jednocześnie wartość duchowej sfery człowieka, w tym deprecjonując zasady moralne.

Czy duchowość chrześcijańska może być antidotum na postępującą sekularyzację?

Jeśli ktoś porzuca Jezusa na skutek czyjegoś grzechu, oznacza to, że nigdy nie wierzył w Boga. Bóg dał ludziom wolną wolę aż do zabójstwa, dlatego nie musi za każdym razem zapobiegać ludzkim podłościom i tragediom: wojnom, pedofilii czy aborcji. Często chcielibyśmy, by Bóg był tylko takim poczciwym małym Jezuskiem. Najlepiej gdyby powstrzymywał od złego i karał tylko tych, którzy nas samych chcą skrzywdzić, ale już nie w drugą stronę. Można zadać sobie pytanie: Czy jeśli postawiono by ciebie obok pedofila przed Bogiem, to czy jesteś pewien, że zostaniesz przyjęty przez Boga do nieba? Jeśli nie, to w czym jesteś lepszy od tego przestępcy, skoro żaden z was nie zostanie zbawiony? A może obaj za prawdziwe nawrócenie, żal za grzechy i zadośćuczynienie otrzymacie przebaczenie od Boga? Biblia mówi, że kto łamie jedno przykazanie, łamie całe Prawo Boga, bo Ten, który zabronił zabijać i krzywdzić dzieci, zabronił też na przykład kraść. Poza tym ten świat nie jest naszym celem ostatecznym, a jedynie zesłaniem za brak ufności pierwszych rodziców wobec Boga, byśmy właśnie tutaj w duchu otrzymanej wolności uznali Boga i Jego Prawo. Aby przyjąć Boga i duchowość chrześcijańską, niezbędne są wiedza i duchowa praktyka.

Duchowość chrześcijańska może stanowić remedium na zeświecczenie, lecz wyłącznie tradycja chrześcijańska już nie. Sama obrzędowość to za mało, a na niej opiera się religijność większości chrześcijan. Gdyby ją zabrać, zostaje pustka, co uwidoczniły lockdowny, wielu nie wróciło do kościelnych praktyk. Jednocześnie chrześcijańska wspólnotowość Kościoła jednoczy ludzi pod sztandarem pewnych wartości, których nadrzędną i pochodzącą wprost od Boga jest wolność. Dlatego neobolszewickim globalistom zależy na odebraniu ludziom poczucia wspólnoty. To ewidentnie szatańska inspiracja. Jednak chrześcijanie wyjdą z tego silniejsi, oczyszczeni.

Skąd ta pewność?

W moim przypadku wynika to ze słów Jezusa, które otrzymałem od Niego jakiś czas temu, ale i z nauk Biblii. Jezus już zwyciężył wszelkie zło i śmierć, a z Nim wszyscy wierzący w Niego.

W jaki sposób o istnieniu i działaniu Boga mają przekonać się ludzie, którzy chcą na to namacalnego dowodu?

Błąd tych ludzi tkwi w ich rozumowaniu, a polega na tym, że nie dopuszczają oni możliwości duchowego doświadczenia Boga, ponieważ uważają, że miarodajne i realne jest wyłącznie to, co postrzegają fizycznymi narządami zmysłów lub ewentualnie za pomocą urządzeń technicznych. Zresztą fizyka kwantowa potwierdza istnienie Boga. Aby samemu empirycznie przekonać się o istnieniu i działaniu Boga, należy nie tylko poznać naukę Biblii i chodzić do kościoła, ale przede wszystkim zapoznać się z konstrukcją Duszy człowieka. Zrozumieć, czym jest Duchowe Serce człowieka, o którym tak wiele mówi Biblia, i jak wielką rolę odgrywa w duchowym kontakcie z Bogiem. Następnie trzeba praktyki duchowej modlitwy, gdyż jest to najlepszy sposób na doświadczanie obecności Boga. Wiara bez uczynków, w tym bez uczynków cudów Boga, jest martwa.

A zatem czym jest to Duchowe Serce człowieka?

Serce Duszy człowieka to nic innego jak Podświadomość opisywana przez psychologię. Współtworzy ona wraz ze świadomością Duszę człowieka. Psychologia, która jest ateistyczna, traktuje pojęcie Duszy jedynie funkcjonalnie, nazywając ją osobowością. Nauki Kościołów chrześcijańskich również nie łączą Duszy z osobowością, choć święty Kościoła rzymskokatolickiego Tomasz z Akwinu, który dał podwaliny wiedzy o duchowości chrześcijańskiej, uważał, że Dusza człowieka łączy trzy elementy: wegetatywny, zmysłowy i racjonalny. Przekładając jego naukę na język psychologiczny, za element racjonalny Duszy odpowiada świadomość, czyli nasze świadome myślenie i podejmowanie decyzji, a za element zmysłowy, emocjonalny i pamięć odpowiada Podświadomość. Przytoczę prosty dowód na istnienie Podświadomości: nie jest możliwe świadomie rozkazać sobie zapłakać. Dopiero gdy świadomie polecimy Podświadomości, czyli naszemu Duchowemu Sercu, przywołanie z pamięci przykrego wspomnienia wraz z jego emocją i przeżycie go, uruchamia ona potok łez. Jednak najważniejszą funkcją Duchowego Serca człowieka jest duchowa łączność z Bogiem, gdyż tak jak świadomość jest związana bardziej ze światem fizycznym, tak Podświadomość – Serce Duszy – odpowiada za sprawy duchowe i nawiązuje i podtrzymuje łączność w duchowej komunii z Bogiem oraz przyjmuje i przekazuje Jego moc czyniącą cuda. Święci Kościoła rzymskokatolickiego potrafili rozmawiać z Bogiem z wykorzystaniem właśnie tych zdolności Duchowego Serca człowieka, wciąż jednak wielu charyzmatyków nie potrafi wytłumaczyć i przekazać tej wiedzy. Gdy na początku mojej obecności w Katolickiej Odnowie w Duchu Świętym zapytałem osobę prowadzącą wspólnotę, w jaki sposób ona słyszy słowa proroctwa od Boga, czy uszami fizycznymi, czy może w inny sposób, to odpowiedziała, że w duchu, to znaczy, pojawiają się w jej umyśle. Nadmienię, że nie chodzi tu o schizofrenię, w której osoba chora „słyszy głosy”, ale o autentyczną duchową rozmowę z Bogiem, która ma przełożenie na rzeczywistość.

Jaka jest różnica pomiędzy wiarą w Boga opierającą się na duchowości a tradycyjną religijnością chrześcijańską?

Religijność tradycyjna umożliwia poznanie biblijnej Ewangelii, nabycie wiary wystarczającej do uznania, że Bóg JEST, i przyjęcia chrztu, ale dopiero duchowość chrześcijańska zakorzeniona w Bogu Duchu Świętym zbawia i pozwala czynić cuda Boga oraz rozmawiać z Nim jak z drugą osobą na wzór Świętych Kościoła.

Czy Pana zdaniem można się tego nauczyć, czy raczej są to zdolności, które otrzymują jedynie „wybrani” przez Boga?

Z całą pewnością każdy człowiek, będąc stworzeniem Boga, posiada predyspozycje umożliwiające zarówno duchową łączność z Bogiem, jak i czynienie tak zwanych cudów Bożych mocą Ducha Świętego. Nie jest to uzależnione od przejścia konkretnych inicjacji kościelnych, jak mniemają niektórzy, na przykład katolickiego bierzmowania, ale od duchowej wiary i praktyki, co potwierdza Biblia. Bóg, który jest Miłością, zazwyczaj chętnie daje swoje łaski każdemu, i to w obfitości. W książce i na prowadzonych przeze mnie kursach chrześcijańskiej duchowej modlitwy przekazuję całą posiadaną wiedzę, wykonujemy ćwiczenia duchowej modlitwy, ale to od zaangażowania danej osoby oraz otwarcia jej Duchowego Serca na Boga i Jego dary zależy, jak szybko ktoś nauczy się rozmawiać z Bogiem jak z drugą osobą, w duchowy sposób, rzecz jasna.

Może jakaś rada dla czytelników „Sztafety”. Jak powinna przebiegać taka duchowa modlitwa?

Gdy ktoś nauczy się duchowo rozmawiać z Bogiem, to nie potrzebuje ani długich modłów, ani przygotowań, łączność z Bogiem zostaje nawiązana błyskawicznie, w ułamku sekundy, wystarczy świadoma chęć człowieka, by to zrobić. Jest w tym podobieństwo do jazdy na rowerze – gdy nasza Podświadomość, Duchowe Serce opanuje technikę jazdy i utrwali ją w postaci nawyku, już nie potrzebujemy skupiać się świadomie na sposobie jazdy, po prostu wsiadamy na rower i jedziemy – Serce Duszy podświadomie i automatycznie jedzie rowerem, a my możemy świadomie myśleć o innych sprawach, na przykład podziwiać piękne widoki. Bóg sam również pochyla się nad człowiekiem, dotyka go, przenika i bada jego Duchowe Serce, jak mówi Biblia, aby uzdrowić, oczyścić, natchnąć mocą Ducha Świętego, przekazać proroctwo, słowa poznania, widzenie. Modląc się, należy uwielbić Boga w duchu miłości i na fali tej miłości oraz uwielbiającego dziękczynienia przekazać Mu swoją prośbę zgodnie z nauczaniem Jezusa: „Wierzcie, że otrzymaliście wszystko, o co prosicie w modlitwie, a to wam się stanie” (Mk 11, 24), co oznacza ufność, że Bóg już spełnia modlitwę na poziomie duchowym, a następnie materialnym, a duchowa łączność z Bogiem umożliwia rozeznanie stanu faktycznego. „Bóg jest duchem, stąd też ci, którzy Go wielbią, winni to czynić w Duchu i w prawdzie” (J 4, 24), czyli w duchowy sposób w Duchu Świętym, i żyć w prawdzie, to jest według nauki Jezusa Chrystusa.

Jednak nie wszyscy otrzymują to, o co się modlą…

Jest wiele przyczyn niespełnienia modlitwy zgodnie z ludzkim oczekiwaniem, o czym piszę w przewodniku. Najważniejsze z nich to fałszywa dewocja, niewiedza na temat funkcjonowania Duszy człowieka i jej duchowej relacji z Bogiem i z ludźmi, brak zgody zarówno Boga, jak i człowieka na spełnienie modlitwy, bo i tak może być. Bóg pragnie wspierać rozwój zarówno duchowy, jak i materialny człowieka, w tym świecie nieustannie przenikają się one ze sobą.

Muszę o to zapytać. Co udało się wymodlić bratu Filipowi?

Gdybym chciał opowiedzieć o wszystkich cudach Boga, jakich doświadczyliśmy ja i ci, z którymi lub za których się modliłem, to musiałbym napisać kolejną książkę tylko ze świadectwami. Mówię to bez jakiejkolwiek pychy, po prostu Bóg tak postępuje. Rozumiem, że chodzi o te najbardziej spektakularne cuda, a więc uzdrowienie z białaczki, raka prostaty, guzów tarczycy, alkoholizmu, uzdrowienie z ciężkiego stanu po pęknięciu tętniaka i wylewie krwi do mózgu, z zawału serca, zniknięcie dużej dziury w sercu dziecka w łonie matki, wielokrotne, wręcz natychmiastowe powstrzymywanie deszczu poprzez modlitwę. Naprawdę nie sposób wymienić wszystkiego od razu. Są jeszcze uzdrowienia duchowe, uwolnienia od złych duchów, od chorób, wobec których medycyna była bezradna, jak chroniczna swędząca alergia skórna u dziecka. Właściwie Jezus na co dzień spełnia różne prośby, także te dotyczące pracy, różnych problemów. Od czasu, gdy pozwoliłem się odnaleźć Jezusowi, moje życie jest jak wygrana w totolotka. Dlatego chcę się dzielić z innymi wiedzą i doświadczeniem. W związku z tym zapraszam cały rok na kursy chrześcijańskiej duchowej modlitwy. Zgłoszenia można przesyłać cały rok na skutecznamodlitwaprzewodnik@gmail.com. Gdy zbierze się grupa od dziesięciu do dwudziestu osób, startujemy.

Co jeszcze umożliwia duchowa łączność z Bogiem?

Duchowa łączność buduje wiarę, która pozwala wytrwać w nauce Jezusa, jak również czynić Jego cuda. Gdy człowiek się o tym przekona, już nie chce żyć inaczej, bez Boga, nawet jeśli wciąż zdarzają się upadki. Bóg udostępnia w duchowy sposób wiedzę o grzechach i chorobach człowieka, a także o przyszłości, udziela przestróg i napomnień, ale wszystko to w duchu przebaczającej miłości i troski o dobro człowieka. Dzięki duchowym zdolnościom Serca Duszy człowieka funkcjonuje też dar jasnowidzenia. Kiedyś udało mi się wskazać policji dom, w którym złodziej ukrył skradziony silnik elektryczny, sprawdziło się.

Czy otrzymał Pan jakieś proroctwo odnośnie do przyszłości w kontekście sytuacji na polsko-białoruskiej granicy?

Jeszcze w 2014 roku, gdy zaczynał się tzw. konflikt ukraiński, spacerując ulicami Rudnika nad Sanem, otrzymałem następujące słowa od Jezusa [widzenie to zostało zawarte w przewodniku wydanym w 2019 roku, więc nikt nie może zarzucić mi, że wymyśliłem je w ostatnim czasie]: „Wkrótce na świecie będzie straszliwa wojna, nie za pięć czy dziesięć lat, ale w niedługim czasie. Rosja w wyprzedzającym jej zdaniem działaniu zajmie Litwę i Łotwę, być może w późniejszym czasie także Estonię oraz znaczną część Ukrainy. Państwa zachodnie ograniczą się do dyplomatycznych deklaracji, a gdy zdecydują się cokolwiek zrobić, będzie już za późno. Gdy Rosja będzie zajęta na swoim zachodzie, Chiny zaatakują ją niespodziewanie na wschodzie. Ludzie będą w panice uciekać z wielkich miast. W Polsce będzie względny spokój i nawet promieniowanie do was nie dotrze. Chiński atak będzie nosił kryptonim «Challenge» dla zmylenia przeciwnika. Jeśli powiedzie im się z Rosją, mają plany dalszego podboju świata”. Niedawno, może rok temu, przyszły mi też słowa: „Chiny są na ostatniej prostej w budowie rakiet balistycznych dalekiego zasięgu, zdolnych razić cele blisko granicy z Polską. Pozostały im tylko testy elektroniki, osobiście nadzoruje je prezydent Chin”. I ta wojna ślimaczy się od tamtej pory. Być może globaliści chcą za pomocą wojny ostatecznie zlikwidować państwa narodowe i religijność w obecnej postaci.

Czy można być pewnym tego proroctwa?

Poczucie tej przyszłości było dość wyraźne, natomiast zawsze trzeba mieć zdrowy dystans do otrzymywanych duchowo widzeń, gdyż Duchowe Serce człowieka może niechcący zniekształcić wizję albo i świadomie możemy ją niezbyt trafnie odczytać. Również czas przebiegu wydarzeń z przyszłości może nie być ściśle umiejscowiony w kalendarzu.

Jakieś słowo końcowe?

Jezus mówi teraz do czytelników „Sztafety”: „Niech Mnie szukają, a znajdą, albowiem Ja, Pan, Jestem dla wszystkich i nie zbraknie im Miłości Mojej, wasz Jezus, amen”.

(sztafeta.pl)


KURS NARODZIN DUCHOWOŚCI – wywiad z bratem Filipem na www.wrozka.com.pl

Przy publikacji tego wywiadu nadmienię, że jak dotąd żadne medium katolickie nie było zainteresowane współpracą ze mną jako autorem katolickich książek napisanych w duchu ewangelizacji charyzmatycznej, a propozycje tej współpracy wysłałem do wszystkich katolickich mediów w Polsce – nikt z nich nie odpisał. Mogę tylko przypuszczać, że osoby pracujące w tych mediach zignorowały moje zaproszenia, ponieważ są do tego stopnia zależne od swoich kościelnych pryncypałów, że ze strachu nie odważą się nawet na szczerą rozmowę z moją skromną osobą. Podobnie zderzam się ze ścianą niechęci ze strony samego Kościoła rzymskokatolickiego. Jedynymi księżmi, którzy odnieśli się pozytywnie do mnie i moich publikacji są ks. bp A. Przybylski i O. Józef W. OFM. Całkowite lekceważenie ludzi świeckich zaangażowanych w ewangelizację i marginalizowanie chrześcijańskiej duchowości charyzmatycznej skutkuje masowymi odejściami wiernych z Kościoła. Ze smutkiem muszę powiedzieć, że najwyraźniej suma datków się zgadza, skoro nic się nie zmienia. Może jednak o to właśnie chodzi, żeby Kościół oczyścił się z fałszywych dewotów i duchowieństwa oderwanego od ludzi świeckich? Poszedłem więc jak Jezus – do tych, co się źle mają, albo jak Apostołowie Chrystusa – do pogan (Dz 10, 28–29). I zostałem przyjęty, oczywiście nie za darmo, ale katolickie media nie odpowiedziały nawet na propozycję zamieszczenia płatnej reklamy. Wszystkie katolickie media ochoczo relacjonowały synod papieski dotyczący Amazonii z udziałem Pachamamy i nie bały się posądzenia o szerzenie herezji i pogaństwa! Można by się w tym wszystkim pogubić, gdyby nie ŹRÓDŁO, czyli Biblia. Co innego, gdy ewangelizuje brat Filip, tutaj lepiej nie ryzykować, bo można stracić ciepłą posadkę katolickiego redaktorka. „[…] Od tego czasu Paweł zajął się wyłącznie nauczaniem i udowadniał Żydom, że Jezus jest Chrystusem. Oni jednak wciąż odrzucali jego naukę i znieważali go. Otrząsając więc swoje szaty, powiedział: «Sami ściągniecie na siebie zgubę. Ja nie ponoszę za to winy. A od tej chwili pójdę do pogan»” (Dz 18, 5–6).

Wróżka: Ponownie mamy przyjemność rozmawiać z autorem bestsellera Skuteczna modlitwa. Przewodnik. Jakie wieści ma dla nas brat Filip (czyli Cezary Mordarski)?

brat Filip: Na jesieni ukaże się moja nowa książka: Modlitwa cudów w praktyce. Kurs duchowości i już teraz serdecznie zapraszam do jej przeczytania, a właściwie zastosowania w praktyce. Zapraszam także na prowadzony przeze mnie kurs duchowości chrześcijańskiej.

W: Co będzie zawierać nowy tytuł w odniesieniu do Pana poprzedniej książki?

bF: Będzie jej praktycznym rozwinięciem. Jego zawartość to między innymi około 20 ćwiczeń procesów psychoduchowych. Pozwalają one w prosty sposób eliminować przeszkody w rozwoju duchowym i skutecznej modlitwie, rozmawiać z Bogiem w duchowy sposób na wzór świętych, a co za tym idzie, przejawiać dar jasnowidzenia (kiedyś wskazałem policji dom, w którym złodziej ukrył skradziony silnik). Ćwiczenia rozwijają też duchowy, czyli telepatyczny, kontakt z innymi ludźmi; postrzeganie ich myśli, zamiarów, grzechów, stanu zdrowia – w tym obserwowanie uzdrawiania przez Boga w trakcie procesu. A wszystko to we współpracy z Bogiem. Innymi słowy – nauka duchowości chrześcijańskiej w praktyce plus bezpieczeństwo duchowe.

W: Co zapewnia chrześcijańska duchowość?

bF: Duchowość chrześcijańska zakorzeniona w Duchu Świętym zbawia i pozwala czynić cuda Boga oraz rozmawiać z Nim jak z drugą osobą na wzór Świętych Kościoła.

W: Wielu ludzi chce namacalnego dowodu na istnienie i działanie Boga…

bF: Nie dopuszczają oni możliwości duchowego doświadczenia Boga. Aby empirycznie przekonać się o istnieniu i działaniu Boga, należy przede wszystkim zapoznać się z konstrukcją Duszy człowieka. Zrozumieć, czym jest Duchowe Serce człowieka, o którym tak wiele mówi Biblia, i jak wielką rolę odgrywa w duchowym kontakcie z Bogiem. Trzeba też praktyki duchowej modlitwy, gdyż jest to najlepszy sposób na doświadczanie obecności Boga.

W: Jaką rolę odgrywa Duchowe Serce człowieka?

bF: Święty Kościoła rzymskokatolickiego Tomasz z Akwinu pisał, że Dusza ludzka łączy w sobie trzy elementy: wegetatywny, zmysłowy i racjonalny. Za element racjonalny Duszy odpowiada świadomość, czyli nasze świadome myślenie i podejmowanie decyzji, a za element zmysłowy/emocjonalny i pamięć odpowiada Podświadomość, czyli Duchowe Serce, np. nie jest możliwe świadomie rozkazać sobie zapłakać, ale dopiero po wywołaniu emocji w Sercu Duszy. Jednak najważniejszą funkcją Duchowego Serca człowieka jest duchowa łączność z Bogiem, którą nawiązuje ono i podtrzymuje w duchowej komunii z Bogiem oraz przyjmuje i przekazuje Jego moc czyniącą cuda. Boga nie słyszymy uszami fizycznymi ani nie widzimy Go oczami fizycznymi, ale ich duchowymi odpowiednikami, w myśl nauczania Biblii, która jasno mówi, że „Bóg jest duchem, stąd też ci, którzy Go wielbią, winni to czynić w Duchu i w prawdzie” (J 4, 24), czyli w duchowy sposób w Duchu Świętym i żyć w prawdzie, to jest według nauki Jezusa Chrystusa. Bóg sam również pochyla się nad człowiekiem, aby mu błogosławić.

W: Czy trudno uzyskać duchową łączność z Bogiem?

bF: Gdy ktoś nauczy się duchowo rozmawiać z Bogiem, to nie potrzebuje ani długich modłów, ani przygotowań, łączność z Bogiem zostaje nawiązana błyskawicznie, w ułamku sekundy, wystarczy świadoma chęć człowieka, by to zrobić. I tego uczę na moich kursach.

W: Wspomniał Pan na początku naszej rozmowy o bezpieczeństwie duchowym, czy są jakieś zagrożenia dla osób, które chcą rozwijać swoją duchowość?

bF: Nawet osoby praktykujące wyłącznie tradycyjne chrześcijaństwo są narażone na pokusy i inne formy działania zła duchowego. Ludzie, którzy wierzą, że są już zbawieni ofiarą Chrystusa, ale też starają się żyć według Prawa Boga, są pod Jego szczególną ochroną. Zawsze do wszystkich procesów duchowych należy zapraszać Jezusa Chrystusa, jest On gwarantem duchowego bezpieczeństwa.

W: Czy Pana kursy duchowości chrześcijańskiej odbywają się w ramach jakiejś wspólnoty?

bF: Kursy prowadzę jednoosobowo, mają postać jednodniowych szkoleń.

W: Czy naprawdę można nauczyć się rozmawiać z Bogiem w jeden dzień?

bF: Moją znajomą nauczyłem w piętnaście minut i od tamtej pory ona posługuje tym charyzmatem. Cały dzień jest potrzebny, by zaczerpnąć wiedzy i oswoić się z Bożą duchowością.

W: Kto najczęściej jest uczestnikiem Pana kursów?

bF: Każdy dopuszczający istnienie Boga chrześcijan i uznanie Jezusa za swojego Zbawiciela jest zaproszony. Wszelkie pytania proszę kierować na skutecznamodlitwaprzewodnik@gmail.com. Zapraszam serdecznie.

(www.wrozka.com.pl)


PRZEDMOWA

Obecnie możemy obserwować postępujące zeświecczenie społeczeństw, także odchodzenie ludzi z Kościoła rzymskokatolickiego. Przyczyn tego jest wiele, a tymi najbardziej widocznymi wydają się być: przestępczość wśród osób duchownych, która dzięki mediom wychodzi na światło dzienne, propagowanie przez media wolności pojmowanej jako życie według własnego widzimisię. Niektórzy mówią, że odchodzą z Kościoła na znak protestu wobec przestępstw osób duchownych i stosowania przez nich podwójnych standardów. Należy jednak zadać sobie pytanie: czy uważam siebie za osobę wierzącą w Boga? Jeśli nie, to apostazja jest naturalną konsekwencją tej niewiary, a właściwie niewiedzy duchowej, mówiąc wprost – ignorancji duchowości. Jeśli natomiast uważam się za osobę wierzącą w Boga, to czy apostazja cokolwiek zmienia w moim życiu? Nie zmienia niczego, bo jako osoba wierząca w Boga nadal jestem zobowiązany do życia według Jego Prawa, według nauk Jezusa Chrystusa. Jeśli ktoś rezygnuje z Boga „z powodu księży”, to nigdy w Niego nie wierzył, tylko znalazł sobie pretekst do życia według własnego widzimisię.

Są osoby bardzo skrzywdzone przez duchownych – serdecznie Wam współczuję z powodu zranień, których doświadczyliście! Domagajcie się sprawiedliwości, zarówno Bożej, jak i ludzkiej, rozumianej w wymierny sposób! Pokochajcie siebie, bo zasługujecie na miłość! Żyjemy na ziemskim zesłaniu, w którym wszyscy mamy wolność, jedni wykorzystują ją do miłości, inni do zabójstwa. Miłość uzdrawia.

Powyżej napisałem o tych medialnie najbardziej widocznych powodach apostazji. Jednak są one tylko skutkami, a nie przyczynami pełzającego upadku Kościoła instytucjonalnego. Otóż najpoważniejszą przyczyną i korzeniem niewiary jest pozbawiona Ducha Świętego tradycyjna obrzędowość Kościoła, w której Duch Święty został ograniczony wyłącznie do rytualnych sakramentów oraz Eucharystycznego Uobecniania Męki Pańskiej i transsubstancjacji, bez których to rytuałów większość katolików staje się z dnia na dzień osobami niewierzącymi w Boga, ponieważ korzystają z nich bez wiary, na zasadzie sekciarskiego przyzwyczajenia. Pozbawione Ducha Świętego wydaje się być również nauczanie religijne w Kościele – sprowadza się ono bowiem do opowiadania biblijnych przypowieści i umoralniania, a powinno przede wszystkim wskazywać na możność realnej duchowej łączności z Bogiem i na to, że ta łączność jest osiągalna dla każdego! Krótko mówiąc: żaden ksiądz, żadna zakonnica nie uczą, jak rozmawiać z Bogiem na wzór Świętych Kościoła. Dlaczego? Bo sami w 99,99% nie potrafią, bo Kościół zatracił przez wieki tę duchową naukę, którą znali i przekazywali Jezus i Jego apostołowie. Ewentualnie schowali ją do szuflady, bo ciemnym duchowo ludem łatwiej sterować. Ludzie potrzebują widzieć Boga żywego i czyniącego cuda mocą Ducha Świętego, rozmawiającego z ludźmi bezpośrednio, a nie tylko przez wątpliwej jakości pośredników ograniczających się do moralizowania! Czy gdyby Mojżesz albo Jezus i apostołowie nie czynili cudów Boga, to ktokolwiek poszedłby za nimi?? Czy ludzie by im uwierzyli i zaufali? Sama sutanna nie uwiarygadnia cię przed ludźmi jako Bożego pośrednika, ani też nie przekonuje ich do wiary w Boga! Gdzie masz Ducha Świętego z Jego mocą czyniącą cuda Boże?! Zgubiłeś go przy porodzie, w szkole na katechezach, czy może w czasie 6 lat nauki w seminarium duchownym?

Kolejną przyczyną martwicy duchowej wśród katolików jest utrwalanie przez kapłanów w ludziach poczucia życia w permanentnym potępieniu za grzechy, zamiast w wierze i świadomości, że „skoro uznałem Jezusa jako Zbawiciela, to wszystkie moje grzechy są już zmazane Jego ofiarą raz i na zawsze i nie muszę już więcej się potępiać i żyć w poczuciu bycia wiecznie grzesznym i niegodnym. Natomiast mogę odtąd w duchu wdzięczności i miłości do Boga za już otrzymane zbawienie rozwijać się, doskonalić, cieszyć życiem, które dał mi PAN”. Skoro ofiara Jezusa jest doskonała, to zmazuje/zakrywa przed Bogiem wszystkie grzechy każdego człowieka i całego świata i nie potrzeba jej poprawiać ani uzupełniać ludzkimi niedoskonałymi uczynkami, czyż nie tak, Drodzy chrześcijanie? A dobre uczynki mają wynikać nie z lęku przed potępieniem, ale z wdzięczności i miłości do Boga za już dane i otrzymane raz i na zawsze Zbawienie. Bóg zbawił cię poprzez ofiarę ciała Jezusa, który przyjął na siebie całą karę za grzechy każdego człowieka i całego świata. On zapłacił i odpokutował za każdy twój grzech, wystarczy uznać to za fakt, aby być zbawionym, jak dobry łotr z ukrzyżowania Jezusa, który nie trafił do piekła ani do czyśćca, ale do nieba – został zbawiony przez Jezusa wyłącznie za uznanie Go za Zbawiciela i Syna Boga. I to jest najważniejsza sprawa z całej Biblii i z całego chrześcijaństwa. Tylko przyjęcie Jezusa jako Zbawiciela otwiera niebo.

Człowiek żyjący w nieustającym poczuciu bycia grzesznym i niegodnym nie jest w stanie szczerze kochać Boga, postrzegając go jako swojego oprawcę, który tylko czyha, żeby go potępić. Prawdziwa miłość usuwa lęk i zrobił to Jezus – ofiarą swojego ciała zasłonił przed Bogiem wszystkie nasze grzechy, co więcej, nawet demony nie mają prawa oskarżać przed Bogiem grzesznika, który wierzy w to, że wszystkie jego grzechy zmazał Jezus Jego ofiarą. Jezus został ukarany, zapłacił i odpokutował za wszystkie grzechy każdego człowieka.

I nawet jeśli będziesz czytać o zwiedzeniach czy dręczeniach diabelskich w dalszej części tej książki, to wiedz, że jeśli uznałeś Jezusa za Zbawiciela, a więc uwierzyłeś, że ofiara ciała Jezusa zmazała twoje grzechy, to diabeł nie ma prawa cię oskarżać i ty również już tego nie rób, nie potępiaj się, ale skup się na samodoskonaleniu i rozwoju w duchu wdzięczności i miłości wobec Boga!

Duchowość jest na szczęście czymś, z czym każdy się rodzi, i jest też coraz więcej kapłanów, ale i świeckich, którzy na nowo odkrywają Ducha Świętego i Nim posługują. Niektórzy z nich, jak O. Józef Witko OFM, starają się także przekazywać tę duchową wiedzę poprzez nauczanie w czasie mszy świętych z modlitwą o uzdrowienie. Jestem przekonany, że również moje książki i kursy duchowości chrześcijańskiej wykonują tę pracę u podstaw duchowości w poszukujących Boga ludziach.

Wielu ludzi przedstawia postawę życzeniowo-roszczeniową, chcąc bez własnego wysiłku otrzymać cud od Boga w życiu. Jeżdżą w tym celu na msze święte z modlitwą o uzdrowienie albo zabiegają o modlitwy w wykonaniu charyzmatyków. Prawda jest taka, że zaczynają szukać Boga dopiero wtedy, gdy dotyka ich choroba lub jakieś nieszczęście. Jednak nawet wtedy usiłują kombinować, targować się z Bogiem, chcą przyjąć cud, ale nie chcą się zmienić, oczekują, by charyzmatyk przekazał im słowa od Boga, ale najlepiej, by nie kosztowało ich to żadnego wysiłku, przy czym pieniądze to najmniejszy koszt, chodzi o trud pracy nad sobą. Ludzie ci oczekują, żeby informacje usłyszane w proroctwie, widzeniu od charyzmatyka były „optymistyczne” i pochlebcze jak u karcianej wróżki, gdy zaś słowa są w ich rozumieniu niepomyślne, napominające, nie są w stanie ich przyjąć, stwierdzają, że taki charyzmatyk, który nie załatwił im cudu u Boga i jeszcze śmie ich pouczać, to żaden cudotwórca. Nie chce im się zaangażować duchowo, religijnie, nie mają na to czasu, sił, chęci? Jeśli jesteś takim człowiekiem, to od razu wyrzuć tę książkę, może weźmie ją ktoś natchniony przez Boga.

Musisz zadać sobie pytanie: Czego właściwie spodziewam się po duchowości chrześcijańskiej, po tych duchowych procesach, po tym kursie? Czy tylko tego, żeby zrobiło się dobrze, miło i przyjemnie, żeby odstresować się raz na jakiś czas poprzez duchową relaksację? A może oczekujesz rozwiązania jakichś problemów? Albo marzy ci się bycie sensacją jako jasnowidz i prorok? Może też po prostu pragniesz przekonać się na własnej skórze, czy Bóg istnieje i czy można z Nim rozmawiać? Czy myślisz, że wtedy już na serio w Niego uwierzysz?

Być może. Jednak jeśli nie potraktujesz Boga na poważnie, jeśli nie odrzucisz lęków o cokolwiek, to nawet to empiryczne doświadczanie obecności Boga nie sprawi, że przestaniesz grzeszyć, bo miłości do Boga nie buduje się na lękach, ale na ufności, tej samej ufności, której zabrakło z natchnienia kusiciela pierwszym rodzicom Adamowi i Ewie. Dlatego teraz kolejne pokolenia muszą odrabiać zadanie z zaufania Bogu pomimo wszystko – mimo cierpień, chorób, ciężkiej pracy, rozmaitych zmagań, niepewności jutra, a w końcu śmierci ciała i tego, co po tej śmierci. Ufne zawierzenie gwarantuje Zbawienie i niebo z Bogiem.

Skoro jednak sięgasz po tę książkę, to pragniesz Boga bardziej niż inni i nie zadowala cię już wyłącznie tradycja chrześcijańska. Jak z każdej wiedzy i doświadczenia, tak i z tej książki możesz wziąć dla siebie tyle, ile zechcesz. Możesz uzupełnić ją o lekturę innej mojej publikacji Skuteczna modlitwa. Przewodnik, która szerzej opisuje kwestie nauki chrześcijańskiej. Ten kurs może nauczyć cię rozmawiać z Bogiem i czynić Jego cuda, ale musisz włożyć w to trochę pracy. Jeśli jesteś ignorantem w kwestii nauki chrześcijańskiej, to zanim zabierzesz się do tego kursu, zalecam przeczytać przewodnik – czynienie cudów Bożych i rozmowa z Bogiem nie mają sensu bez znajomości tej nauki.

Tak, dzięki tej książce możesz doświadczyć obecności i działania Boga, lecz wiedz, że ten Kurs… nie jest gotowcem; jest narzędziem – wędką do łowienia naprawdę dużych ryb na głębinie, na którą zaprasza cię Jezus Chrystus. Należy przy tym zawsze traktować Boga jak drugą Osobę, z szacunkiem, a nie jak maszynkę do spełniania życzeń, podobnie swoją Duszę, a konkretnie Duchowe Serce. Nasze życie to droga, której najważniejszym celem jest wieczność z Bogiem, a cała reszta, choć to trudne do przyjęcia, powinna być jedynie dodatkiem, tłem, nigdy priorytetem.


WSTĘP


	Moje Duchowe Serce raduje się, że Modlitwa cudów w praktyce. Kurs duchowości trafiła właśnie do ciebie. Oznacza to, że niezależnie od twojego światopoglądu jesteś człowiekiem o otwartym sercu i umyśle. Tylko ludzie światli są w stanie doświadczyć istnienia i działania Boga w empiryczny sposób, a ten Kurs… właśnie TO umożliwia.

Dlaczego akurat chrześcijańskiej modlitwy, a nie jakiejś agnostycznej, psychologicznej formuły albo modlitwy z innej religii? Jestem przekonany, że jeśli nawet nie rozumiemy wielu rzeczy związanych z wiarą w Boga, to istnieje zarówno On, jak i szatan, i demony, o czym mogłem osobiście przekonać się, widząc osoby opętane przez złego ducha.



	Kilka słów o sobie dla tych, którzy niewiele o mnie wiedzą. Jestem osobą świecką, moja świadoma droga duchowa z Jezusem zaczęła się w 2008 roku od pierwszej mszy świętej z modlitwą o uzdrowienie, prowadzonej w Tarnogrodzie przez o. Józefa Witko OFM. Później przez osiem lat brałem udział w posługiwaniu modlitwą w jednej ze wspólnot Katolickiej Odnowy w Duchu Świętym. Po odejściu ze wspólnoty pojawił się pomysł napisania książki o duchowości chrześcijańskiej Skuteczna modlitwa. Przewodnik, a teraz kursu w temacie duchowej modlitwy, a właściwie duchowości chrześcijańskiej. Kurs… jest praktycznym rozwinięciem wiedzy zawartej w przewodniku. O ile Skuteczna modlitwa. Przewodnik stanowi kompendium wiedzy chrześcijańskiej z wyraźnym wskazaniem na duchowość, o tyle Kurs… przechodzi do praktyki duchowych procesów, których zadaniem jest przybliżać cię do Boga poprzez działanie Ducha Świętego.



	Ekscelencja ksiądz biskup Andrzej Przybylski, delegat Konferencji Episkopatu Polski ds. wspólnot Katolickiej Odnowy w Duchu Świętym w prywatnej korespondencji ze mną mówi, że przewodnik zawiera „wiele bardzo ważnych, ciekawych i trafnych treści”. Ksiądz biskup napisał również: „Osobiście bardzo dziękuję za wiele duchowych podpowiedzi i spostrzeżeń zawartych w publikacji”.

Uwaga! Treści listu (kopia na końcu książki) Księdza Biskupa Andrzeja Przybylskiego nie należy traktować jako pisma polecającego moje publikacje (Skuteczna modlitwa. Przewodnik oraz Modlitwa cudów w praktyce. Kurs duchowości) ani utożsamiać z jakimkolwiek zaangażowaniem Kościoła rzymskokatolickiego w reklamę i propagowanie moich książek! Kopia listu Księdza Biskupa została zamieszczona wyłącznie informacyjnie, jako wyraz starań autora o wierność nauce chrześcijańskiej i ze względu na dobro duchowe czytelników. Jako że książki nie posiadają nihil obstat Kościoła rzymskokatolickiego, zachęcam osoby pragnące zweryfikować i pogłębić wiedzę prezentowaną w moich książkach do sięgnięcia do tekstów źródłowych.



	Wiedza i doświadczenie przekazane w kursie, podobnie zresztą jak moja książka Skuteczna modlitwa. Przewodnik wydana pod przybranym imieniem brata Filipa, nie mają narzucać sposobu relacji z Bogiem, a jedynie uzmysłowić, że Bóg z Jego miłością jest w zasięgu ręki, a raczej serca, Duchowego Serca, wystarczy umieć nawiązać z Nim łączność/serdeczną więź.



	Pamiętaj, że można nie przejawiać żadnych charyzmatów Ducha Świętego ani nie umieć duchowo rozmawiać z Bogiem i zostać zbawionym mocą Ducha Świętego. Wystarczy uznawać Jezusa i Jego Zbawienie, a wynikiem tego jest życie oparte na dwóch filarach: miłości Boga i bliźniego. Można też duchowo rozmawiać z Bogiem, czynić Jego cuda, być nawet z tego powodu uważanym za Świętego, ale w rzeczywistości żyć fałszywym życiem na pokaz dla ludzi i własnej pychy, dla samozadowolenia posługiwać mocą Bożą – i zostać potępionym, jeśli nie uznaje się Jezusa za Zbawiciela. Należy również zbliżać się do Boga, powstawać z grzechu, pracować nad sobą, by porzucić grzeszność (skłonność do popełniania jakiegoś grzechu) i być zarówno dla innych, jak i siebie przebaczającym i miłosiernym, a więc podobnym w miłości do Boga. Duchowość powinna wypływać z tych przymiotów i w nich się zawierać.



	W chrześcijaństwie modlitwa jest rozmową z Bogiem osobowym, zwróceniem się do Niego w prośbie, dziękczynieniu czy uwielbieniu. Większość ludzi jednak nigdy nie doświadczyła tak naprawdę rozmowy z Bogiem, ponieważ modlitwa w wykonaniu wielu z nas jest proszącym, uwielbiającym lub dziękczynnym, ale wyłącznie monologiem, często pozbawionym duchowej głębi i opartym na fałszywych przekonaniach.



	Dowiesz się, jak to robić – w jaki sposób można rozmawiać z Bogiem i słyszeć Jego głos oraz czynić Jego cuda. Każdy, kto nie jest zbyt ograniczony umysłowo, może posługiwać mocą Ducha Świętego, ponieważ to On prowadzi, udziela mocy i działa. Nie trzeba być geniuszem, wystarczy nie być leniem.



	Ktoś może pomyśli: „To nie za dobrze, bo jeśli to prawda, co on mówi, to co ja właściwie powiem Bogu, gdy rzeczywiście usłyszę Jego głos, jak będę dalej żyć?”. Bez obaw, Bóg jest prawdziwie miłosierny w ofierze Jezusa. Wiele lat temu, gdy grzeszyłem cały tydzień, w końcu powiedziałem sobie „dość” i jako katolik poszedłem do spowiedzi. Kiedy odszedłem od konfesjonału i uklęknąłem, by odmówić modlitwę pokutną, Jezus powiedział: „Nie odchodź ode mnie, Filipie”, tylko tyle i aż tyle. Bóg więc również napomina, bo chce, byśmy mądrze wykorzystywali ofiarę Zbawienia Jezusa, doskonalili się, ale czyni to z wielką miłością i dobrocią, choć również stanowczością, i jedyne, co człowieka wówczas ogarnia, to zmieszanie i pragnienie poprawy swojego postępowania.

Poniżej przytaczam znany chyba wszystkim fragment Ewangelii z ukrzyżowania Jezusa (Łk 23, 39–43), który zawiera wszystko, co potrzebne do zbawienia, ale i do spełnienia modlitwy. Obrazuje on również w doskonały sposób, jak bardzo Bóg kocha człowieka, jak bardzo i niezwykle chętnie okazuje nam swoje miłosierdzie, udzielając łask w obfitości w myśl słów Jezusa: „Lekarz nie jest potrzebny zdrowym, lecz chorym. Nie przyszedłem wzywać do nawrócenia sprawiedliwych, ale grzeszników [ucztowanie Jezusa z grzesznikami wypominane Mu przez faryzeuszów i «nauczycieli Pisma» jest symbolem zbawienia grzeszników. Grzesznicy przychodząc do Jezusa, okazują się lepsi od tych (faryzeuszów i «nauczycieli Pisma»), którzy sami siebie uważali za sprawiedliwych, a zarazem byli niechętni Jezusowi]” (Łk 5, 31–32).

„Jeden z powieszonych na krzyżu złoczyńców bluźnił Mu, mówiąc: «Czy Ty nie jesteś Chrystusem? Wybaw siebie i nas!». Drugi natomiast, upominając go, powiedział: «Ty nawet Boga się nie boisz, chociaż ponosisz tę samą karę? My przecież sprawiedliwie zostaliśmy ukarani. Zasłużyliśmy na to. Ale On nic złego nie zrobił». I dodał: «Jezu, wspomnij o mnie, gdy wejdziesz do swego królestwa». Odpowiedział mu: «Zapewniam cię: dzisiaj ze mną będziesz w raju»” (Łk 23, 39–43). Drugi złoczyńca zostaje przez Jezusa zbawiony. Stało się tak dlatego, że człowiek ten spełnił kilka warunków:





1) zgrzeszył i w związku z tym odczuwał bojaźń przed Bogiem i Jego karą, dziś powiedzielibyśmy, że był „wierzący, ale niepraktykujący”, jak wielu z nas niestety;

2) był świadomy zła, które uczynił, i tego, że kara, którą ponosi, jest formą zadośćuczynienia w imię sprawiedliwości, choć tak naprawdę nie miał czasu ani na pokutę (czyli zmianę światopoglądu/postępowania), ani na zadośćuczynienie, zapewne (choć tego nie mówi Biblia) szczerze żałował swoich występków, inaczej nie uzyskałby usprawiedliwienia od Jezusa;

3) uwierzył, że Jezus jest Synem Bożym, i uwierzył w Jego Zmartwychwstanie do życia w Królestwie Boga Ojca;

4) efektem jego wiary było spełnienie modlitwy przez Jezusa, uzyskał usprawiedliwienie przez wiarę, jego wiara uświęciła go przed Bogiem, który przyjął tego złoczyńcę do nieba. Jak widać po tym przykładzie, Zbawienie otrzymujemy za darmo przez wiarę, jak naucza Biblia, już za samo uznanie Jezusa jako Zbawiciela i Bożego Syna, uczynki są natomiast jedynie wypełnieniem planu i Prawa Boga, także uczynki cudów. Tak samo wszelkie nasze modlitewne intencje Bóg już spełnił przez wiarę. Aby było to takie proste i oczywiste, jakie jest w istocie, powiem o wielu ciekawych kwestiach w dalszej części tej książki.


	Niektórzy być może dojdą do wniosku, że przekazywana w Kursie… wiedza nie jest im potrzebna, albo po prostu zdecydują się pozostać przy tradycyjnej religijności, duchowość jest jednak nieodzownym przejawem religijności, bez duchowości wiara jest martwa, a religia to tylko pozbawiona Boga filozoficzna, teologiczna nauka.



	Zapraszam cię do dalszej lektury i ćwiczeń duchowych. Niech twoja duchowość ujawnia się i rozwija, przynosząc dobre owoce duchowe i materialne w imię Jezusa Chrystusa. Amen!





Uwaga! Instrumentami Kursu… są ćwiczenia psychologiczno-duchowych procesów modlitewnych. Ćwiczeń procesów duchowych zawartych w tej książce nie wolno wykonywać, będąc pod wpływem substancji zmieniających świadomość, jak alkohol, narkotyki, leki psychotropowe itp.! W przeciwnym razie mogą ci grozić zaburzenia psychiczne, których leczenie może wymagać pomocy lekarza psychiatry. Niektórych ćwiczeń nie powinny wykonywać również osoby cierpiące na poważne choroby psychiczne i układu krążenia (choroby serca).

Dla bezpieczeństwa duchowego przed przystąpieniem do procesów psychoduchowych należy być w stanie Łaski Zbawienia (czyli ufać, że ofiara Jezusa już zmazała twoje grzechy; wskazane i zalecane jest jako wypełnienie tej wiary, by zrozumieć, na czym polegał błąd grzechów, żałować za grzechy i w miarę możliwości je porzucić, usunąć ze swojego życia tak, jak Chrystus wypełnił Prawo posłuszny Duchowi Świętemu, oraz przyjąć za fakt, że Jezus usunął/zmazał grzechy ludzkości przed Bogiem swoją ofiarą, przebaczyć i przyjąć przebaczenie, zadośćuczynić za krzywdy bezpośrednio lub pośrednio). Taki stan gwarantuje uznanie Jezusa jako Zbawiciela i przyjęcie Ducha Świętego, ponieważ ofiara Jezusa zmazuje wszystkie grzechy raz na zawsze. Można też dodatkowo wypowiedzieć modlitwę zwaną Różańcem (niekatolicy nie muszą tego robić ani tego uznawać) w intencji ochrony duchowej albo po prostu zwrócić się do Jezusa w tej sprawie, na przykład słowami: „Panie Jezu, ufam, że już teraz w Twoje imię chronisz mnie przez duchowym złem i czynisz niewidzialnym dla niego. Dziękuję, że bezpiecznie prowadzisz mnie w tym duchowym ćwiczeniu i rozwijasz moje zdolności dla jeszcze lepszego posługiwania na chwałę Twoją i pożytek nasz ludzki. Amen”. W razie jakiegokolwiek dyskomfortu, pogorszenia samopoczucia możesz w każdej chwili przerwać wykonywane ćwiczenie i powrócić do codziennych zajęć.

Procesy psychoduchowe modlitw nie zastępują Boga, ale są drogą do Niego, również przez wiedzę o sobie samym. Wszystko pochodzi od Boga i w Nim się zawiera, i wszystko, co związane z Bogiem poprzez modlitwę, jest od Niego zależne. Należy o tym pamiętać w czasie duchowej nauki.

NAGRANIA AUDIO PROCESÓW PSYCHODUCHOWYCH (z wyjątkiem Ćwiczenia nr 12 – pojemniki, które jest doświadczeniem psychomechanicznym) są dostępne w sprzedaży we wszystkich dobrych sklepach jako AUDIOBOOK Modlitwa cudów. Kurs duchowości. Ćwiczenia audio. Osobiście polecam – brat Filip.


CO PO ŚMIERCI CIAŁA? ROZWAŻANIE O ZBAWIENIU

Możesz nauczyć się rozmawiać z Bogiem i czynić Jego cuda mocą Ducha Świętego, ale wiedz, że są to tylko i aż środki prowadzące do Zbawienia.

W mojej poprzedniej książce Skuteczna modlitwa. Przewodnik również pisałem o Zbawieniu i warunkach, na których człowiek je otrzymuje. Jednak powodowany tradycją Kościoła rzymskokatolickiego usilnie starałem się ująć nauki o Zbawieniu w myśl tej tradycji, która przesłania prawdziwą naukę Chrystusa i wprowadza w błąd chrześcijan w tym jednym aspekcie, a mianowicie, że Zbawienie nie tylko jest dane z łaski za darmo przez Boga i przyjmuje się je przez wiarę, ale trzeba sobie dodatkowo zasłużyć na nie swoimi dobrymi uczynkami i przestrzeganiem przykazań Boga, jakby „uzupełnić”, „poprawić” doskonałą przecież ofiarę Zbawienia Jezusa. Zaprzeczają temu nawet katoliccy teologowie, których cytuję w dalszej części tego rozdziału.

Gdy prześledzimy biblijne nauczanie w tym aspekcie, Bóg przestaje jawić się jako istota chcąca zniszczyć wszystkich grzeszników i wreszcie możemy zacząć postrzegać Go jako prawdziwego Dawcę Miłości, umożliwiającego właśnie na drodze Miłości zmycie wszelkiego brudu grzechów i uznanie Świętym każdego z nas wyłącznie za wiarę w Jezusa Chrystusa, czyli Zbawiciela.

Muszę przyznać, że już przy pisaniu Skutecznej modlitwy… kontrowersje wzbudzały we mnie pozornie wykluczające się treści biblijne o Zbawieniu przez wiarę/uczynki i sądzie w dniu śmierci ciała. Fałszywa tradycja Kościoła rzymskokatolickiego dodatkowo zaciemniła mi wówczas właściwe i bardziej wnikliwe spojrzenie na nauki o Zbawieniu. Niemniej dzięki poprawności niniejszej książki w kwestii Zbawienia i możliwości porównania jej ze Skuteczną modlitwą. Przewodnikiem możesz samodzielnie ocenić „wartość” tradycji Kościoła rzymskokatolickiego. Poza tym Skuteczna modlitwa. Przewodnik zawiera, nie chwaląc się, naprawdę wiele wręcz odkrywczych treści, okrojonych do minimum lub nieobecnych w Modlitwie cudów w praktyce. Kursie duchowości. Jako autor serdecznie polecam Ci obydwie pozycje.
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